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WYSIŁKI POKOJOWE CHIN. 
LONDYN, 22.7. Donoszą z Nan- 


kinu, że w kołach dobrze poinformo 


wanych rozeszła się wiadomość o 
sensacyjnym kroku rządu chińskie- 
go w konflikcie z Moskwą. Wbrew 
przewidywaniom i oczekiwaniom 
wystosował chiński minister spraw 
zagranicznych na skutek akcji po- 
lubownej rządu amerykańskiego po 
nowną notę do Moskwy, w której 
wyraża w imieniu swego rządu ży- 
czenie załatwienia drogą pokojową 
sporu o kolej wschodnio-chińską. 
Pozatem skierowano oddzielne noty 
do mocarstw sygnatarjuszy paktu 
Kelloga, zapewniając je, że 
wprawdzie Chiny chcą bronić praw 
swoich, ale nie zamierzają one wea- 
le wszezynać wojny z unją sowie- 
eką, choć mają po temu podstawy, 
ponieważ rząd sowiecki, rozpoczął 
ofensywę na granicy  Mandżurji i 
naruszył temsamem pakt Kelloga. 


PRZYGOTOWANIA WOJENNE 


TRWAJĄ. 


WIEDEŃ, 23.7. Donoszą z Peki 
"nu, że sytuacja między Rosją sowie 
cką a Chinami jest jeszcze ciągle 
niewyjaśniona. Zaprzecza się kate- 
,gorycznie wiadomościom, jakoby 
wojska sowieckie zajęły mandżur- 
skie stacje pograniczne Mandżuli i 
Pagranicznaja. Gen. Czang-Kaj- 
Szek w odezwie do wojska, oświad- 
eza, że Chiny nie dadzą się upoko- 
rzyć. Chiny nie życzą sobie wojny z 
Rosją, muszą jednak praw swoich 
bronić. Chiny muszą się złączyć 
przeciw czerwonemu imperjalizino- 
wi i podejmą walkę z Rosją sowie- 
eką, jeżeli to będzie konieczne. 
_ Z Charbinu donoszą, że komen- 
da wojsk chińskich wysłała 200.000 
żołnierzy na granicę mandżursko- 
sowiecką, celem zajęcia tamtejszej 
linji obronnej. | 
4 UGRUPOWANIE OBYDWU 
ARMJI. 


LONDYN, 23. 7.  Donoszą, że 
Czang-Tsu-Liang zażądał od rządu 
w Nankinie instrukcyj w związku z 
ruchami wojsk sowieckich. Trzy 
dywizje zostały zgrupowane nad 
granicą Mandżurji. Główna kwate- 
ra tych wojsk jest w Nikolsku. Na 
zachodzie znajduje się głównie ka- 
walerja, a kwatera jej dowództwa 
Jest w Czicie. Siłom tym przeciwsta 
wiają Chiny na zachodzie wojska 


DOŻYNEK W SPALE W TYM 
ROKU NIE BĘDZIE. © 


WARSZAWA, 28.7. (wł.) Do- 
roczna uroczystość dożynek w re- 
zydencji p. prezydenta w Spale, w 
tym roku się nie odbędzie. 

Powodem tego jest życzenie p. 
prezydenta, aby umożliwić urzędni- 

om zwiedzenia wystawy poznań- 
GE 
$ ożynki w Spale odbywać si 
"będą co 3 lata. ; 
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F się w okolicach miejscowości 
isza. 
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INICJATOR EKSPEDYCJI 
z 1961 r. w OBRONIE CHIN. 


LONDYN, 23.7. „Sunday Chro- 
nicle“ donosi o stanowisku ex-cesa- 
rza Wilhelma, w sprawie wypad- 


Ponowny wybór Polski do ligi narodów 


jest zapewniony. z 


WARSZAWA, 23.7. (wł.) W ro- 
ku bieżącym upływa 3-letnia kaden 
cja mandatu Polski w lidze naro- 
dów. Na skutek prayananii Polsce 

olska zgłosi 2-go 


września br. na senii ligi ponownie 
swoją kandydaturę. Wybór Polski 
do rady ligi narodów jest zapewnio 
ny. Uchwała taka musi być powzię- 
ta większością głosów. 


Major Kubala na pierwszej przechadzce. 


PUNTA DEL GADA (Azory), 
"28. 7. Przybyły tu na pokładzie pol- 


skiego statku szkolnego »!s"ra« 
maior Kubala czuje się już na tyle 
dobrze, że wyszedł na przechadzkę 


"na ląd. 


Major Kubala wyraził ubolewa- 
nie, że na Azorach niema terenów 


do lądowania. 

W zwiążsu z propozycją kolonii 
polskiej w Stanach Zjednoczonych 
nabycia nowego aparatu, mur. Kau- 
bala stwierdził, iż gotów jest po- 
djąć w roku przyszłym lot przez 
Atlantyk, pod warunkiem, iż rząd 
polski przyjmie tę propozycję. 


Tajne komunistyczne radjostacie w Gliwicach 


nadawały rozkazy komunistom polskim. 


BYTOM, 25 7. Policia niemiec 
ka stwierdziła, że organizacja ko- 
munistyczna w Gliwicach na nie- 
mieckim Slasku rozporządza dwie- 
ma radjo:tacjami nadawczemi na 
krótkie i długie fale. 

Komuniści mieli tajny szyfr te- 
legraficzny w języku polskim t nie- 
mieckim, szczególową mapę zasięs 
gu z zaznaczonymi odpowiednieml 
punktami odbioru w szeregu miej- 


scowości polskich. 

Specjalnie wyszkoleni technicy 
odebrali polecenia 1 rozkazy oraz 
wiadomości, przekazując je do wy- 
konania organizacjom. 

Istnieje podejrzenie, iż stacje te 
służyły dla celów wywiadowczych 
na rzecz Rosji sowieckiej. 

Obie radiostacje skonłtiskowano, 
a obsługę złożoną z 6 techników 
osadzono w areszcie, 


Tragiczna pomyłka konduktora. 


WARSZAWA, 25. 7. (wł) Ro- 
man Norawicki, młody 29 letni ro- 
botnik ze wsi Jaczew. pow. węgier= 
skiego, pragnąc dostać się do War- 
szawy, uprosii znajomego konduk- 
tora towarowego pociągu, który po 
zwolił mu odbyć tę podróż na bre- 
ku wegonu. 

Konduktor nie powiadomił o tem 
swych kolegów, Norawickiego po- 
sadził w jednej z budek hamulco- 
wych i pociąg ruszył. 

Przed samą Warszawą, Nora- 
wieki, nie chcąc narażać na ewen- 
tualne przykrości konduktora, któ- 


Warjackie wyczyny 


ŁÓDŹ, 23.7. Onegdaj zauważyli 
przechodnie na parapecie okna do- 
mu nr. 26 przy ul. Zawiszy w Ło- 
dzi jakiegoś człowieka z rozwich- 
rzoną czupryną, który, żywo gesty- 
kulując, zeskoczył z trzeciego pię- 
tra na bruk. 

Z ust świadków tej strasznej sce 
ny padły okrzyki zgrozy, człowiek 


"ów jednak wstał i udał się z powro- 


tem do kamienicy, aby, jak wykrzy- 


ry go zabrał do pociągu, postano- 
wił wyskoczyć i resztę drogi odbyć 
pieszo. Tak tez i uczynił i wysko- 
czył koło szóstego posterunku ko- 
lejowego. 

Zauważył to jeden z kondukto 
rów, który nie wiedział nic o nad 
programowym pasażerze i myśląc, 
że to złodziej kolejowy, dobył bro- 
wninga i strzelił. 

Norawicki padł ugodzony kulą 
w brzuch. Pociąg zatrzymano. Nie 
szczęśliwego robotnika przewiezio 
no w stanie ciężkim do szpitala 
Dzieciątka Jezus. 


sportowe szaleńca. 


kiwał powtórzyć eksperyment tym 
razem już z dachu. 

Do tego oczywiście nie 
SZCZONO. 

- Przybyła policja stwierdziła, że 
skoczkiem jest 24-letni  Gerszon 
Blachman, cierpiący na chorobę u- 
mysłową. 

Na pytanie, dlaczego skacze z 
okna odpowiedział: że jest to jedy- 
ny sport, jaki uznaje, , 


dopu- 


numeru 10 oroszy. 
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ków chińskich. Ex-cesarz oświad- 
zacji Chin jest ostatnim tryumfem 
zacji Chin jest ostatnim trybunem 
sowieckim. Chiny nie są do zdoby- 
cia, jako naród o starej kulturze i 
mają odpowiednie prawa do równo 
uprawnienia wśród innych narodów 
Jeżeli państwa antybolszewi- 
ckie chcą działać rozsądnie, powin 
ny poprzeć Chiny w ich walce prze- 
ciw Rosji sowieckiej. 

ZAOSTRZENIE SYTUACJI. 

LONDYN, 23.7. Odmowna odpo 
wiedź Rosji na propozycję Stimso- 
na spowodowała nowe zaostrzenie 
położenia na granicy mandżurskiej. 

Dzienniki donoszą, że mimo po- 
zornych usiłowań pokojowych, o- 
bie strony nie zaniechały przygoto- 
wań wojenn 

Władze chińskie w Manczuli we 
zwały wszystkich obywateli rosyj- 
skich do opuszczenia miasta, do po- 
niedziałku godz. 9-ej wieczorem, w 
przeciwnym razie grożą im areszto- 
waniem. ZZ a 

W odpowiedzi na te zarządzenia, 
władze sowieckie internowały we 
Władywostoku 1.000 obywateli 
chińskich. 

Czang-Sue-Liang oświadczył w 
wywiadzie dziennikarskim, że nie 
podejmuje żadnych działań wojen- 
nych, że jednak trzyma armję w 
stałem pogotowia i oczekuje na roz 
kazy z Nankinu. Wojska sowieckie 
nadal nie szanają granicy i przekra 
czają ją. 

W mieście icznem Sujfenhe 
pojawił się oddział 500  ezerwono- 
gwardzistów, którzy jednak, nie na 
potkawszy na żaden opór ze strony 
wojsk chińskich, powrócili na tery- 
torjum rosyjskie. 

TOKIO, 23.7. Rząd japoński 
zwrócił się do rządu nankińskiego i 
sowieckiego z analogiczną propozy* 
cją pośrednictwa, jak sekretarz sta- 
nu Stimson. 

O wszczętej akcji Japonja po- 
wiadomiła Amerykę. 


ZOT Y 


Zwłoki ofiar katasroly 
rozsiana na przestrzeni ćwierć mili. 
NOWY JORK, 23.7. Z Katon, 
w stanie Ohio donoszą o strasznej 
katastrofie kolejowej, która pocią- 
gnęła za sobą 7 istnień ludzkich. 

Pędzący szosą samochód 0s0Do- 
wy wpadł na przejeździe  kolejo- 
wym pod pociąg pośpieszny, ulega- 
jąc zdruzgotaniu. 

Koła pociągu wlokły samochód 
na przestrzeni około ćwierć mili, 
przyczem co pewien czas wypadały 
z rozbitej  karoserjj zmiażdżone 
zwłoki, padające wzdłuż toru. 
POLSKA PLACÓWKA DYPLO- 

MATYCZNA W INDJACHEI. 

WARSZAWA, 23.7. (wł.) Mini- 
sterjum spraw zagranicznych pro- 
jektuje utworzenie reprezentacji 
polskiej w Indjach z siedzibą w 
Bomban. 
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Gwałtowna burza 
nad stolicą. 


W ub. poniedziałek przeciągneło nad 
Warszawą, jak to już w depeszach do. 
nosiliśmy, gwałtowna burza z pioruna= 
mi i ulewą. 

W ehwili, gdy nadciągnęła burza, na 
rynku Starego Miasta odbywało się 
przedstawienie „Cudu mniemanezgo*. 
Geste strugi ulewnego deszczu wywoła= 
ły pamikę wśród publiczności. Kiikoty= 
sięczmą rzesza widzów rzuciła się na 6- 
ślep de ucieczki szukając schrorienia w 
ckelieznych domach. W tłoku zniszczo- 
mo część sceny i urządzeń teatralnych. 

Uderzyło kilka piorunów przeważ- 
mie w tramwaje. W Gocławku piorun 
uderzył w tramwaj skutkiem czego spa 
lił się motor. W chwilę potem w tem 
sam wagon uderzył drugi piorum, wznie 
sając pożar. Rzęsisty deszez zgasił o- 
gień. 

Na odcinku pomiędzy Muranowem a 
Karmelicką uderzyły 4 pioruny w 4 wo 
zy tramwajowe, powodująe spalenie mo 
terów. Kilka piorunów uderzyłe rów- 
nież w tramwaje na Ochocie į Okęciu, 
uszkadzając przewodniki. 

Okolo godz. 9 m. 40 wiecz. zgasło 
światie na Woli i Ochocie. Jak sig" g- 
zało, uderzenie pioruna uszkodziło ped- 
staeję elektrowni pruszkowskiej, miesz- 
ezącą się we Włochach. Dwa te przed» 
mieścia przez trzy godziny pogr. e 
były w ciemnościach. Pozatem woda za 
lala kilkadziesiąt piwnic. 


Katastrofa samochodowa 


pod Brześciem. 


Onegdaj o gedz. 5 po poł. wskutek 
deiektu w motorze, wydarzyła się ka- 
tastrofa samochodowa na szosie ped 
Berezą Kartuzką. 

Poważnie ranny jest dr. Łepott. pre 
zes rady miejskiej w Brześciu, który 
ma złamane 2 żebra i wewnętrzne obra 
żenia „Ciężko ranni są również sędzia 
śledczy Stefański i prokurent barku 
handlowego, Wilkoszewski. 

Samochodem kierował dr. 
Boz szwanku wyszedł szofer. 

Rannych przewieziono pociąciem do 

Brześcia. 


Lopdtt. 


Dwa wagóny żelaza 
tunęiy na skiad luster. 


Różne widywaliśmy katastrofy bu 
dowlane „ale takiej jeszcze nie bylo. 
Na efbrzymiicj posesji braci Bluneki 
i sukeesorów Borowskich (Twarda w 
: Warszawie rozległ się petężny huk. 
Ziemia zadrżała, z okiem powyłatywa- 
ły szyby. Jednocześnie z suteryu buch. 
'nęły kłęby kurzu. 


Potczątkowo przypuszczano, iż jest . 


te wybuch granatu, bowiem w podwó- 
rzu mieszczą się wiełkie składy żelaza i 
szmelcu. Jednak przyczyna była inna. 

Nad szlifiernią luster braci Spie- 
wak, mieszczącą się w lokalu partero- 
wym — runął sufit Wraz z  sufilem 
spadło 36 tor: blachy żelaznej, którą w 
ubiegłą sobotę zwieziono i zdeponowa- 
no w składach firmy „Bracia Czerrtak 
i S-ka“. 

Tak wielikego ciężaru nie 
małe nawet żelanze belkowanie, 
trzymująee podloge i-go piętra. 

Rozumie się, że z luster pozestaty od 


wytrzy 
pod- 


łamkL Właściciele szlifierni ebłiezają 
straty na 40 tysięcy złotych. 
Penieważ istnieje obawa dalszych 


wypadków, oba lokale, szlitjernię i 


układ żelaza, opieczętewano. 

Jedno jest pewne, że składanie dwu 
wagonów żelaza w lokalu piętrowyin — 
byłe błędem nie do przebaczenia. 


Zdrowie i apetyt 
odzyskacie stosując stale 


PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE 
ZE SFINKSEM 
czyszczą Żołądek, usuwają nie- 
strawność, chronią od reumaiyz- 


mu Ï artretyzmu, uśmierzają he- 
moroldy, czysztzą krew. 


Ski. gł.: Apteka W. Borowsiienu 


Warszawa, Jerozolimska 59. 


Oczy Japonji zwrócone na Syberje. 


Japoński „Drang nach Westen“. 


Konflikt rosyjsko - chiński 
zwróell ponownie uwagę eałega 
świata cywilizowanego na proble 
my Dalekiego Wschodu. Że chiń 
€zycy szykują się do stanowceze- 
go wystąpienia na Syberji nie 
było już od dłuższege ezasu dla 
nikogo tajemnicą. Jak się jednak 
zdaje, Chiny w swych  planaca 
syberyjskich nie są odosobnione. 
Wszystko zdaje się wskazywać 
na to, że i oczy Japonji zwrócone 
są na Syberję. 

._ Jest rz eczą ogólnie znaną, że 
Japonji grozi klęska przeludnie- 
nia i że wobec tego jednem z naj- 
żywotniejszych zagadnień nare- 
du japońskiego jest znalezienie 
odpowiedniego sposobu rozwiąza 
nią palącego problemu emigra- 
cyjnego. Dokąd jednak skiero- 
wać się ma fala emigracji japoń- 
skiej? Na południe, a więc na 
wyspy Filipińskie, względnie do 
Chin południowych, czy też nu za 
chód — na Syberję rosyjską? 

Bardzo ciekawy artykuł; po- 
święcony temu doniosłemu za- 
gadnieniu, opublikował w tych 
dniach A. Szyłkow na łamach pa 
ryskiego dziennika rosyjskiego 
„Dni“. Wywody  Szyłkowa w 
związku z ostatniemi wydarzenia 
mi na Dalekim Wschodzie zainte- 
resować powinny bardzo opimię 
europejską. 


Kwestja syberyjska, — pisze 
Szylkow, — była dla Japoni już 
zawsze zagadnieniem ważnym, 
w czasach ostatnich jednak stała 
się ona zagadnieniem wprost pa- 
lącem. Eksploatacja bliższe) Sy- 
berji uważana być może niejaxo 
za pierwszy i nieodzowny Waru- 
nek wzrostu i normalnego rozwo 
ju samej Japonji. 

Problem Syberji rozstcząsa- 
ny jest stale bardzo szezegó:owo 
w. rządowych i społecznych ko- 
ach współczesnej Japonji. - Pro- 
blem nie schodzi ze szpalt pism 
japońskich, gdzie traktowany 
jest pod najrozmałtszemi kątami 
widzenia przy uwzględnianiu naj 
rozmaitszych kierunków ekono- 
miezno - politycznych. Sfery na- 
cjonalistyczne i wejskowe dość 
niedwuznacznie propagują ideje 
wojny z Rosją, twierdząe, iż nale 
ży Z bronią w ręku „OSW obedzić 
Syberję i utworzyć z niej pań- 
stwo buforowe. Rzecz jasna, że 
„oswobodzieiel'* otrzymałby na- 
stępnie w nowopowstałem pań- 
stwie rozmaite przywileje natury 
gospodarczej, a może i politycz- 
nej. 

Bardziej umiarkowane koła 
japońskie poruszają kwestję .,0- 
swobodzenia' Syberji i udziału 
Japonji w tej akcji z punktu wi- 
dzenia walki z bolszewizniem, 
Dlatego też w kołach tych obser- 
wować można niezwykle żywe za 
imteresowanie wszystkiem, eo 
dzieje się w sowieckiej  Sybccji, 
przy równoczesnem propagowa- 
niu idei wspierania niektórych 
kierunków antysowieekich przez 
Japonję. 

W ezasach ostatnich ta dzia- 
łalność propagandowa zyskała 
bardzo na swej intensywności: w 


è 


większych miastach japońskich 
powstały dość liczne organizacje, 
celom tym służące, pojawiła się 
również specjalna literatura, po- 
święcona sprawie wyzwolenia Sy 
berji z pod jarzma bolszewiekie- 
go. 

_ Bardzo ożywioną działalność 
w tym kierunku okazuje zwłasz- 
eza towarzystwo _„„Chokmej* 
(Świat Północy). Dewizą _ towa- 
rzystwa tego mogłyby być słowa: 
„Japonja nie może istnieć bez Sy. 
berji*. W naczelnym komitecie 
organizacji „Chokmej* zasiada- 
ją najwybitniejsi przedstawiciele 
japońskiego świata politycznego, 
gospodarczego i kulturalnego. To 
warzystwo to ma swój własny or 
gan prasowy p. n. „Syberja, w 
którym regularnie ukazują się ar 
tykuły, poświęcone sprawie ,,au- 
tonomicznej Syberji'. 

Żeby przekonać się, z jaką 
skrupulatnością informuje ,„Cho- 
kmej* opinję japońską o Syberji, 
wystarczy przytoczyć tytuły kil 
ku artykułów, które ukazały się 
w ostatnich numerach czasopis- 
ma „Syberja*. Znajdujemy więc 
tam, między innemi, artykuły na 
następujące tematy: „Złoto sybe 
ryjskie jako czynnik światowy”, 
„Ludność Syberji',  „Syberyj- 
ska.sieć kolejowa“, „Struktura e- 
konomiczna Syberji Wschodniej 
przed wojną i w chwili obeenej* 
itd. itd. 

Inne znów towarzystwo, ja- 
pońskie „Sin-ta-o-kaj'* (Nowa Az 

ja Wsehodnia) ma w swym pro- 
gramie aktywną działalność na 


„Syberji. Przed niedawnym cza- 


sem towarzystwo to wydało spe- 
cjalną deklarację do 400-miljono 
wego narodu shińskiego, 70-mil- 
jonów braci krewnych (japończy 


` berja powinna wejść z nami 


ey) i 20 miljonowej ludności Sya 
berji*. W deklaracji tej stwier- 
dza się, między innemi, że Japoń- 
czycy „witają ruch niepodle- 
głościowy Syberji. Zrozumieliś- 
my, że wolna autonomiczna Sy- 


przyjazne stosunki sąsiedzkie i 
w ten sposób utrwalić pokój na 
Dalekim Wschodzie... Jeśli mię- 
dzy Syberją a Japonją dojdzie de 


skutku prawdziwa przyjaźń, ta . 
"Azja Wschodnia stanie się 
dłem bogactwa i dobrobytu dla 


źró 


zamieszkujących ją narod.*. De 
klaracja kończy się podkreśle. 
niem konieczności walki yw 
nej z komunistami. 


Takie oto nastroje nurtują 
dzisiaj w japońskiej opinji pu 
blicznej. Czy i w jakiej mierzą 
wszystkie te plany są realizowa» 
ne, trudno powiedzieć, bowiem c£ 
ła ta akeja toczy się właściwie za 
kulisami. Jedno jest wszakże fak 
tem niezbitym że Japonja zdecya 
dowana jest w ten, czy inny spē 
sób przyśpieszyć _rozwiązanią 
„kwestji syberyjskiej'. Że roz 
wiązanie to nie będzie rzeczą ła: 
twą, nie trzeba chyba specjalnie 
podkreślać. Wystarczy jednak 


przypomnieć, że i chińczycy uwa 


żają Syberję za naturalny ferem 
swej ekspansji i że w związku 4 
tem wszystkiem między Japonją 
a Chinami panuje już od dawien 
dawna atmosfera stałego napręże 
nia. Pod tym względem sytuacja 
na Dalekim Wschodzie przypomł 
na żywo sytuację na Bałkanach, 
gdzie również dwa pobratymczą 
narody (bułgarzy i serbowie) ¿y= 
ją ustawicznie w atmosferze nie« 
bezpiecznego naprężenia i podnie 
eenia. 


(Ceps.). 


Jeszcze skóra na baranie... 


Tłuste posady w koncernie Harrimana. 


Łódzka „Republika* w artykule 
p. t. „Łodzianie dyrektorami . kon- 
eernu Harrimana* donosi co naste- 
puje: 

Koncern Harrimana czyni dale- 
ko idące przygotowania de ebsadze 
nia kierowniczych stanowisk w to- 
warzystwie eiektryfikacyjnem. Mi- 
mo protest. pednoszonych z rozma- 
iiych stron koncern Harrimana u- 
waża, iz zdoła uzyskać koncesję. 

Na dyrektora generalnego upro 
sie chciano ministra Kwiatkowskie 
go. Jak wnesić należy z urzędewe- 
go komunikatu ministerjum prze- 
mysłu i i handlu, kandydatura ta nie 
jest już aktualna. Natomiast uzyska 
no ostateczne porozumienie eo do ob 
sadzenia dwuch najważniejszych 
stanowisk dyrekcji a mianowicie dy 
rektora administraeyjnego oraz te- 
chnicznego. 

Złożyło się tak, iż dwa te stano- 
wiska przypadną w udziale kierow- 
nikom łódzkiej elektrowni. Stano- 
wisko dyrektora administracy jnego 


| Kino-Teatr | 
i „Ueiecha” | 


Jąbrowa Górn., 
3-go Maja nr. 14. 
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LON CHANEY 


roztacza przed widzem swój genialny ta ent w jubiieuszowym 


„Smiej się pajacu” 


Jako pajac śmiesząc i bawiąc widzów sam przechodzi krzyżową 
drogę miłości, sesennę u zuć. 
- Z: SAREE A EAE OE MTT * 


obejmie minister Tolteezko, bedgey. 


obecnie dyrektorem` łódzkiej elek<- 


trowni. Natomiast naczelny dyrek- 
tor elektrowni w Łodzi, profesor Ul 
Imann obejmie stanowisko główne: 
go rzeczoznawcy i dyrektora tech- 
nicznego koncernu elektryfikacyj- 
nego Harrimana. 

PP. Leopold Skulski, który. wysp6 
ejalizował się w interesach elektry* 
cznych, będzie brał udział w zarzą- 
dzie spółki harrimanowskiej, gdzie 
zarezerwowano mu odpcwiednie 
wpływowe stanowisko. 

W związku z niesłychanie wy* 
śrubowaną ceną prądu „harrimano- 
wskiego* zwracamy uwagę włądz, 
że pomorska elektrownia krajowa 
„Gródek“, która korzysta z siły wod 


nej dla wytwarzania prądu elektry 


cznego, pobiera w Gdyni za kilo- 
watgodzinę do oświetlenia w de 
talu od osób prywatnych 14 groszy: 
Na jakiej więc zasadzie Harrima) 
miałby pobierać aż 90 groszy?!? 


filmie pt 
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" Nieracjonalna racjonalizacja. 


Wyniki ankiety zw. zaw. rob. przemysłu metalowego. 


Prasa przepełniona jest atakami 
ma modny obecnie etatyzm,  nato- 
miast rzadko krytykowane są po- 
szynania „inicjatywy prywatnej”. 
- Dzieje się tak dlatego, że- działal- 
_ ność przedsiębiorstw państwowych 
æ jest jawna, natomiast przedsiębior- 
stwa prywatne nie ujawniają szcze- 
gółów swej działalności, zaś z osła- 
szanych raz na rok bilansów nie wie 
le można wywnioskować. 

Dzięki ankiecie, przedsięwziętej 
przez związek zawodowy robotni- 
- ków przemysłu metalowego, mamy 
możność zajrzenia „za kulisy“ sied 
miu skartelizowanych fabryk meta- 
lowych. Cóż tam widzimy? 


Czas pracy, przestrzeganie usta- 
wodawstwa socjalnego i wogóle wa- 
runki pracy w znacznej większości 
tych fabryk przedstawiają się w spo 
sób katastrofalny. 

Aczkolwiek 8 godz. dzień pracy 
w zasadzie obowiązuje we wszyst- 
kich zakładach, to przecież w prak- 
tyce przestrzegany jest jedynie tyl- 
ko w najmniejszej z zjednoczonych 
fabryk. Ez 


Ogólnych przepisów ustawodaw- 
stwa pracy, szczególnie jeśli chodzi 
o kwestje urlopów, ochronę zdrowia 
i życia robotników, wreszcie korzy- 
- stania z istniejących form ubezpie- 
ezeń w fabrykach we Lwowie, Sie- 
mianowieach, Dąbrowie i Sosnowcu 
nie przestrzega się z reguły, w pozo 
stałych zaś zakładach — częśgiowo. 
Należy przytem podkreślić, że w 
większości zakładów z całą plano- 
wością prowadzona jest przez kiero 
wnietwo i administrację tych fa- 
bryk polityka, zmierzająca do wyro 
bienia wśród zatrudnionych tam ro- 
botników poglądu, bagatelizującego 
wszystkie przepisy ochronne, niedo 
` eeniania 8-godz. dnia pracy, polity- 
ka poderwania zaufania robotników 
do instytucyj _ ubezpieczeniowych. 


| Przez urabianie tego rodzaju atmo= 


sfery wśród robotników, kierownie- 
two fabryk ma nadzieję usłać sobie 
drogę do zupełnego wypaczenia i 
systematycznego znoszenia istnieją 
eych przepisów socjalnych. a 


- Za najgorsze — z robotniczego 
punktu widzenia — uważa ankieta 
związku  metałowców — ogromną 
rozpiętość płac zarobkowych. 


Ankieta stwierdza dochodzące do 
350 proc. różnice w skali płac robo- 
tników tej samej gałęzi przemysłu, 
robotników o jednakowych kwalifi- 
kacjach zawodowych, robotników 
fabryk, zjednoczonych we wspól- 
nym koncernie, pozo: 'ających pod 
tem samem kierownietwem. 


Związek robotników przemysłu 
metalowego niebezpieczeństwo tej. 
olbrzymiej rozpiętości płac widzi w 
tem, że skartelizowane pod hasłem 
potanienia produkcji fabryki, idąc 
do linji obniżania kosztów produk- 
cji, kosztem płac robotniczych, gros 
obstalunków kierować będą do fa- 
bryk o katastrofalnie — jak widzie- 
liśmy — niskiej płacy robotniczej, 
skazując fabryki o droższej robociź 
nie na stałe bezrobocie, lub starając 
sie przez wywołanie owego sztuczne 
go bezrobocia, obniżyć już uzyska- 
ne tu i owdzie lepsze warunki. 


„_ „Fa olbrzymia rozpiętość płac jest 
jednak niedorzeczna i z punktu wi- 


00%96%%000666 


WAPNO 


palone w bryłach -l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 
konkurencyjnych 


CZELADZKIE BRYNICA“ 


WAPIENNIKI 
Sosnowiec, 3-go Maja 5. — Telef. 1-59 
9999999999 


dzenia racjonalizacji produkcji. - 
Czyż taka rozpiętość płac pozwa 
la na racjonalną kałkulację ceny? 
Czyż można się dziwić, że ofer- 
ty, składane przez poszczególne fa- 
bryki na dostawę tych samych przed 
miotów różnią się czasem 0 306 pr.? 


Sir. 3. 


* Pod zarzutem zdrady i korupcji 


na rzecz Prus. 


` Wczoraj rozpoczął się pized są- 
dem okręgowym w Katowicech pro 
ces przeciw b. posłowi na Sejm 
śląski Oitonowi Ulitzowi, dawniej- 
szemu koinisarzowi polici pruskiej, 
z urodzenia bawarczykowi, obecne 
mu kierownikowi Volksburdu. 


PETEMAR EN 


Peja poż ŁY | 


Tam, gdzie, Ramona” „Duch puszczy”... 


Obóz letni dla robotników pod Myszkowem. 


` „Najmłodszy“ powiat w Rzplitej, 
istniejący niespełna trzy lata p9- 


zwolił sobie na ciekawy i jedyny w . 


Polsce eksperyment. Oto dowiódł, 
że dobra wola i pracą zdziałać może 
rzeczy, wydające się początkowo 
niemożliwemi do wykonania z p9- 
wodu piętrzących się trudności. 

Mówimy tu o powiecie niemal 
naszym, bo wyłączonym z naszego, 
powiecie zawierckim. 

W lutym b. r. minęło dwa lata 
od czasu powstania starostwa w Za 
wierciu. Dziś, przyglądając się gor 
spodarce władz powiatowych 
stwierdzić musimy, że nie ustępuje 
ona w niczem innym, starym powia 
tom, a niejednokrotnie nawet wini- 
cjatywie prześciga swych starszych 
jedenastoletnich „braci*,. 

Taką właśnie inicjatywą, bez- 
kosnkurecyjną dotychczas, było po- 
wołanie do żyeia obozów letnich ala 
robotników pod Myszkowem. 

Z okazji wycieczki prasowej 
mieliśmy możność dokładnego obcj- 
rzenia tej imprezy i przyznać trze- 
ba, że imponuje ona ogromem wy- 
siłku w stosunku do środków, jakie- 
mi operuje. 


Na gruntach, oddanych przez 
znanego przemysłowca, p. Bauerer- 
tza, a częściowo i przez dyrekcję la 
sów państwowych urządzony został 
obóz letni dla robotników z całego 
powiatu zawierckiego, którzy swój 
ustawowy urlop  dwutygodniowy 
spędzają na Świeżem : powietrzu, 
śród lasów i łąk. 

Opalone na bronz ciała uczestni- 
ków najwymownićj świadczą o x0- 
rzyściach, płynących z takiego odpo 
czynku. Wcale nie „ustawowe“ por- 
cje obiadowe pochłaniane są z ape- 
tytem, godnym zdrowych fizycznie 
obywateli. To też jest i humori ra- 
dość beztroskliwa. 

W obozie uderza ład i porządek 
wzorowy. Namioty czyste, ozdobio- 


„ne wokoło rabatkami, z zewnątrz 0- 


atrzone swoistym godłem, wyma- 
owanym przez przygodnego arty- 
stę-robotnika i humorystę. 

A więc jest namiot „Ducha pusz 

czy”, ze srogim czerwonym wojow- 
nikiem, słodka „Ramona“, wylegu- 
jąca się pod palmami, „Pantera, w 
autentyczne prążki i frywolna „Cy- 
ganeczka o. czarnych oczach. 
-W tych to „wiliach* odpoczywa 
się po capstrzyku o godz. 9 wieczo- 
rem i zapada w głęboki sen, na stra 
ży którego prócz warty obozowej 
przechadza się srebrny księżyc. 

Pracowity swój dzień uczestni- 
cy obozu rozpoczynają o godz. 4 i 
pół rano. W programie zajęć znaj- 
dują się ćwiczenia lekkoatletyczne, 
nieco nauki o broni (karabin) gry 
ruchowe, zabawy i sporty. 


Robotnicy - uczestnicy obozów, 
mają plażę do kąpieli słonecznych, 
plażę nad rzeką i wspaniałe tereny 
do ćwiczeń, wyłożone perskiemi dy 
wanami przez matkę - naturę. 

Lekarz obozowy, dr. Węcewiez 
sprawuje naczelną władzę nad zdro 
wiem uczestników. Wszyscy oni ba 
dani są przed przyjęciem i po ukoń- 
czeniu obozu. 

W, sportach ćwiczy robotników, 
dr. Piątkowski z Siewierza, por. re- 
zerwy zawołany szybkobiegacz, któ 
ry wolne popołudnia oddał bezinie- 


-resownie na usługi komitetu wycho 


wania fizycznego. 


Pozatem,  wodchor. rezerwy, 


Trząski z Myszkowa dopełnia „per- 
sonel“ obozowy. | 
Komendantem obozu jest. por. 
Kruk - Rutkowski, niezmordowany 
oficer, którego pracy zawdzięczać 
należy ten cały kwitnący niejako 


-stan obozu. 3 


Uczestnicy otrzymują całkowite 
wyekwipowanie wojskowe, koce, 
poduszki, menażki, łyżki i t. d. Sło- 
wem, przynoszą ze sobą jeno bieliz- 
nę i dobre chęci. 

Przedwieczorem, wszędobylskie 
jak-prasa radio zawiadamia o naj- 
świeższych zdarzeniach minionych 
godzin, a o 9 wieczorem wysłuchuje 
się z namaszczeniem rozkazu dzien- 
nego komendanta obozu, por. Rut- 
kowskiego na dzień następny. 

Obóz powstał już na początku 
lipca b.r. Co dwa tygodnie przyby- 
wa w jego gościnne progi 108 robot 
ników z dusznych i niezdrowych hal 
fabrycznych. Przez dwa tygodnie 
rozkoszują się oni słońcem, wodą, 
powietrzem. Nabierają sił i złotych 
iskier zdrowia w oczach. Na dwa ty 
godnie zapominają o ciężkiej, Wy- 
czerpującej pracy. 

Obozy więc w ciągu lipca i sierp 
nia, t- j. w okresie ich trwania od- 
wiedzi przeszło 400 ludzi. 

O dobroczynnym ich wpływie 
moralnym i fizycznym świadczą wy 
padki, że robotnicy, którzy przebyli 
już swoje dwa tygodnie zwracają 
się dò fabryk o bezpłatny urlop, któ 
ry chcą spędzić w dalszym ciqgu w 
obozie. ę 

To jest największą t najbardziej 
wartościową reklamą obozów tego 
rodzaju. Ta chęć powrotu pod plô- 
cienny namiot dowodzi pożyteczno- 
ści i użyteczności obozu dla robotni 
ków. 

- Zdobywa bowiem on nietylko za 
sób sił i zdrowia, ale i nowe hory- 
zonty myślowe, większy zakres zain 
teresowań, stanowiący dlań wskaza 
nia na przyszłość, według których 
układać już będzie swój kąt widze- 
nia na sprawy państwa, jego obro- 
ny, znaezenia i t. d. 

Obóz pod Myszkowem powstał 
z inicjatywy p. starosty Czesława 
Kowalskiego, jako przewodniczące- 
go powiatowego komitetu przyspo- 
sobienia wojskowego i porucznika 
Kruk - Rutkowskiego, komendanta 
powiatowego p. w. 

Ich to niezmordowanej i zabie- 
gliwej pracy zawdzięczać należy 
powstanie obozu. 

Oni to zdołali połączyć interesy 
przemysłowców z interesem zdro- 
wia ich robotnika i przy rozumnym 
i celowym użyciu pieniędzy stwo- 
rzyli przykład całej Polsce. | 

Obozy kosztować będą w sumie 
około 8000 zł.. Jestto znikomo mała 
suma wobec tych znacznych korzy- 
ści, jakie przyniosą. 

Niewątpliwie w roku przyszłym 

rzykład zawierckiego komitetu w. 
F ip. w. znajdzie wielu naśladow- 
ców w Polsce. My jednak podkre- 
Ślić musimy, że przykład ten pow- 
stał w najmłodszym starostwie i w 
powiecie niezbyt _ uprzemysłowio- 
nym, powstał w warunkach trud- 
nych, a jeśli został zrealizowany za- 
wdzięczać to należy jedynie ofiar- 
nej pracy jednostek, które dokoła 
swej pięknej myśli skupić umiały 
ludzi dobrej woli. I nikt im tego nie 
zapomni. | L. 


Uliiz staje przed sądem oskarżo- 
ny o czynny współudział w ułatwia 
niu ucieczki poborowych. 

Niezwykle jaskrawym był fakt u- 
możiiwienia przez Ubsitza wyjazdu 
do Niemiec poborowemu Białusze z 
Królewskiej Huty. W sprawie tej 
przeprowadził Volksbund i general- 
ny konsul niemiecki w Katowicach 
wyczerpującą korespondencję z re- 
gencią opolską. 

Desfruktywna akcja Volksbundu, 
osoby i środki działania znajdą w 
procesie dostaleczne oświetlenie. 

W szczególności wysoki Stosun- 


kowo odsetek dezerterów z Górne- 


go S.ąska pozostaje w ścisłym 
związku przyczynowym Zz robotą 
Volksbundu. Organizacja ta, rozpo- 
rządzając wielkiemi środkami pie- 
niężnemi, rozrosła się do rozmiarów 
całego niemieckiego urzędu, poprostu 
drugiej ambasady, 

decydującej we wszystkich zaga: 
dnieniach mniejszości i we wszy» 
stkich innych sprawach życia ca! - 
dziennego, od oświaty i wychowania 
fizycznego począwszy, aż do regu: 
lowania stosunków obywateli do 
państwa polskiego i do Rzeszy nie: 
mieckiej. 

Opieka Volksbundu nie ograni- 
cza się jedynie do mniejszości nie- 
mieckiej, lecz wyciąga swe macki 
również po ludność polską, stosu- 


jąc demora.izujący 


system korupcji i szantażu. 

Na rozprawę powołano 50 świad 
ków, między innymi sStenotypistkę 
Volksbundu, Geriudę Wuzikówną i 
byłą sienotypistikę generalnego kon- 
sulatu niemieckiego w Katowicach 
Jadwigę Knedel. 

Obrona powołała na świadectwo 


lojalności Ulitza świadków: mar- 
szałka sejmu śląskiego, Wolnego i 


b. posłów na sejm: Jankowskiego, 
Pania, Sabassa i Macheya. A 

Ulitz i jego obrońcy twierdzą, że 
znajdujące się w aktach zaświad- 
czenie Ulilza o przekonaniach nie- 
mieckich Białuszy, przeznaczone dla 
sądów niemieckich, zostało sfałszo- 
wane, w dowód czego powołuje się 
na błądjęzykowy i na świadectwo 
niejakiego Primusa, zamieszkałego 
w Argentynie, złożone przed nie- 


mieckim konsulem generalnym 


w Rio de Janeiro. 

Primus miał jakoby pod; przy- 
sięgą ze skruchą zeznać, że to on Z 
namowy polskiej śłużby wywiadow- 
czej popełnił fałszerstwo. Obrona 
zaprozonowała nawet przesłuchanie 
tego osobnika, jako świadka w dro: 
dze rekwizycji, co sąd odrzucił. 

Eksperiyza grafologiczna 
wykazała, że podpis Lllitza na do» 
kumencie tym jest podrobiony. 

Podczas zeznań znawców Woj- 
skowych rozprawa będzie tajna. 

Przewodnictwo Spoczywa w rę- 
kach sędziego sądu okręgowego 
Fierlingera. 

Jako obrońca w miejsce chore- 
go i bawiącego w  zagranicznem 
sanatorjum adwokata Libermana, 
wszedł adwokat warszawski Smia- 
rowski, który bronić będzie Uliiza 
razem z adwokatem katowickim 
Bajem. 

Proces budzi olbrzymie zainie* : 
resowanie, czego dowodem jest 
zjazd dwudziestu kilku dziennika- 
rzy zagranicznych, oprócz dzienni: 
karzy niemieckich z Berlina, Ko- 
lonji, Monechjum, Wrocławia, Kró- 
lewca. Kancelarja sądu wydała 
wczoraj bilety wstępu wielu dzien- 
nikarzom amerykańskim,  przeby: 
wającym w Berlinie. 

KATOWICE, 26, 7. (Telefonem) 
Dziś w pierwszym dniu rozprawy 
przesłuchano oskarżonego Ulitza, 
który przemówienie swe Zaczyna 
od pouczenia sądu o swych obo- 
wiązkach.. 

Nastepnie przystąpiono do prze- 
słuchania głównych świadków, a 
między innemi kapitana Zychonia, 
który składa mocno obciążające 
Ulitza zeznania. 


Str. 4. 


KRONIKA. Apel pod adresm izby skarbowej, 


o naprawienie wyrządzonej krzywdy. 


KALENDARZYK. 


Dziś: BŁ Kun. K. P. 
Jutro: Jakóba Av. 


Wschód słońca 5.44 
Zachód "19:42 


RADJO. 


WARSZAWA. 


Środa, 24 lipca. 

11.56. Sygnał czasu z Warsz.  Ob- 
serw. Astronom., hejnał z Wieży Marj. 
w Krak. 

12.05. 

12.50. 

18.00. 
ne. 

13.20. 

16.15. 


Muzyka płyt gramofon. i 
Wystawa Poznańska mówi. 
Kom. meteor. i kom. przygod- 


Kom. gospod. 
Kom. harcerski. 

16.30. Muzyka płyt gramof. 

17.25. Odezyt z działu  _„Wojsko-- 
wość” p. t. „Drogi wodne śródlądowe a 
obrona kraju“. 

17.50. Ostatnie nowiny z Wystawy. 
_. Transm. z Pozn. na wszystkie polskie 
stacje. 

10.00. Koncert popołudniowy. 

' 19.00. Rozmaitości. 

19.25. Kom.: roln. i meteor. oraz 
„Skrzynka pocztowa rolnacza '. 

19.56. Sygnał czasu z Obserw. Warsz. 
Astronom., odczytanie programu na 
dzień następny. i 

20.05.: Transm. odezytu z Katowie. 

20.80. Koncert solistów. 

» 21.80. Transm. :z Krak. 

22.15. Kom. meteor. 

22.20. . Kom.: polic, sport., nadpr. 

22.45. Transm. muzyki tan. z Krak. 


KATOWICE. 


16.00. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. 
Woj ŚL. | 
16.20. Muzyka płyt gramof. 
17.25. Transm. z Krak. ć 
17.50. Transm. z Pozn. Ostatnie no- 
winy z P. W. K. 
18.00. Transm. z Warsz. 
19.20. Odczyt p. t. „O monetach pol- 


skich. 


Kom. sportowy. 
Sygnał czasu z Warsz. A 
Odczyt p. t. „Z. przeszłości 


Transm. koncertu wiecz. z 


Kom.: meteor. iP. A. T. z 


23.00. S$krynka pocztowa w języku 
franeuskim. 


Co wyswietlaja kina: 
Kino „Wawel“ »POD FAL- 
SZYWEM OSKARZENIEM«. 


_ Kino „LUciecha* »SMIEJ SIĘ 
P AJ AC Uk 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


— By cię uspokoić, zaręczam, że 
zrobię wszystko co tylko będzie w 
mej mocy, droga Renee, ażeby oca- 
lić tego człowieka. Jeżeli jednak o- 
skarżenie okaże się prawdziwe, ha! 
— to już trudno,. przyjdzie zni- 
szczyć tę gałązkę bonapartystów. 

Na ten wyraz: „zniszczyć“ 
Renee zadrżała, bo gałązka ta, któ- 
rą zniszczyć trzeba, ma głowę. 

A ń SSS a ADI 

— Proszę cię, panie de Villefort, 
proszę cię, nie zwracaj uwagi na 
prośby Renee — rzekłszy to, marki- 
za podała panu de Villefort rękę do 
pocałowania, jakby chciała tempo- 
żegnać go. 

— I to dzień zaręczyn! Smutna 
wróżba — westchnęła Renee. 

— Moja panno — obruszyła się 
markiza — doprawdy, że mnie te 
twoje dzieciństwa do rozpaczy do- 
prowadzają. Powiedz mi, proszę cię, 
jaki związek mieć mogą losy kraju 
— z twojemi marzeniami i senty- 
mentami? 

— (o ty mówisz, matko! 

— Niechże pani markiza będzie 
względną dla tej swojej nielojśflnej 
rojalistki — żartobliwie rzucił de 
Villefort. Przyrzekam pani, że wy- 


ę 


Od Jagiełłowej Ludwiki, 63-let- 
niej wdowy, / zamieszkałej w Sos- 


nowcu przy ulicy Piłsudskiego. 104, 


otrzymałem następujące pismo: 


Do 
W. P. Aleksego Bienia, 
posła na Sejm Rz. Pol. 
zam. w Sosnowcu. 
PROŚBA . 

W roku 1926, po kilkuletnich sta- 
raniach, przyznano mi przez warsza. 
wską izbę skarbową rentę w wyseko: 
ści dwudziestu kilku złotych, za syna 


mezo, który poległ w powstanie na 
Górnym Śląsku; a który to syn był 


moim jedynym żywieicłem i opiekn= 


nem; wyżej wymienioną: rentę: bez 
przerwy pobijerałam do pierwszego 


marca b. r. 
Nie mogąc wyżyć 


łam się omiatania domu przy ul. Pił- 
sudskiego Nr. 106 za wynagrodzeniem 
10 zł. miesięcznie, któremi to pie- 
niędzmi opłacam lokal. Aliśei zazdro 
śni, a nieżyczłiwi mi ludzie zadenna:- 
cjowali mnie, że ja pracuje, że zara- 
biam b: dużo, wskutek czege, przyzna 
ną mi rentę eałkowieie 
już ed lutego b. r. F pomimo tego, że 
pracę tę przerwałam, gdyż jej. nie po: 
dołam i pomimo tego, że miejscowy: 
urząd skarbowy przeprowadził w tej 
sprawie dochodzenie, pieniędzy: 


i y z przyzaanej: 
renty, ja, 63-letnia staruszka, na: skar,. 
tek ciężkiej w tym roku zimy, podję=- 


wstrzyinato 


mi 
nie przywracają od pięciu miesięcy;. 


w konsekwencji, czego. grozi mi 
śmiórć głodowa: i cksmisja:z miesza- 
nia, za które: zaleganr ot przerwania 
mi: wypłaty renty. BSE 
Pisząc powyższe słowa, niniejszem 
zwracam sięz uprzejmą prośbą dos 
W. P. Posła, aby bybłaskaw zarcaeo»- 
wać gdzie nałeży: i: przyczynić: sie: do: 
uzyskania z powrotem zatrzymancj 
mi renty, abym nasstarość nie była. 
pozbawiona dachu nad głową i nie 
potrzebowała wyciągać ręki do spos- 
łeczeństwa: AGE 
Ludwika Jazieflo". 

Sosnowiec, 22 lipea 1929 r. 

Szanowny Panie Redaktorze ! 

Nie-mogąe osobiśeie-nie' pomóc 
w. tej sprawie, ponieważ. posłom. w: 
urzędach: państwowych. interwenjo-- 
wać nie wolno, pragne: przez oglo= 
szenie tego; za pośrednictwem: Exs- 
presu Zagłębia‘ zwrócić uwagę na 
nieszczęśliwą, staruszkę; tą drogą: 
pragnę: zaapelować: dosizby: skarpo-- 
wej. o: naprawienie: krzywdy, która 
moóże-mimowoli: została nieszczęśli-- 
wej wyrządzona. 

Sądzę, żesprośba Jagielłowej do- 
trze do:kogo należy:i zostanie przy-- 
chylnie załatwiona. 

Z poważaniem 
AR. Bień,. 
poseł na sejm; 


Za sfałszowanie podpisu --- miesiac wiezienia. 


Ponad stan żył 23-letni, Wojciech 
Berezka z Pohulanki, powiatu za- 
wierekiego, robotnik, aż znalazł się: 
w sytuacji bez wyjścia. NA 

Skromne dochody zaczęły wy- 
starczać ledwie na spłacanie najpil- 
niejszych. zobowiązań, a kredyt. Be- 


„rezka wyczerpał, gdzie tylko mógł. 


W progi skromnej izdebki Barcz 
ki zajrzał głód. 

Berezka zapukał ostatni raz jesz 
cze do sąsiadującego z nim sklepu, 
Andrzeja Morawca, prosząc" o u- 
dzielenie mu kredytu. 

Morawiee zgodził się na to vod 
warunkiem jednak, że uzyska: porę. 


czenie sąsiada Walentego. Zimow-. 


skiego. ; 


Kino 


„Wawel 
w Sielcu 
obok kościoła 


pełnię mój obowiązek prokuratora 
— najsumienniej, to znaczy, że'o ile 
natrafię na zbrodniarza — będę bez 
litości. 

Słowa te były dla matki, zaś o- 
czami mówił swej narzeczonej: 

— Bądź spokojna, ukochana, bę- 
dę miłosierny przez miłość: dła 
ciebie! 

— A Renee spojrzenie to przy ję 
ła najsłodszym swym uśmiechem.. 

I z uśmiechem tym w oezacli de 
Villefort wyszedł z sali. - 


ROZDZTAŁ VII. 
Indagaeja. 

Zaledwie opuścił salę biesiadni- 
ków, de Villefort zdjął maskę weso- 
łości, której twarz jego w ezasie 
uczty wymagała i przybrał fizjono- 
mję urzędnika powołanego dospeł- 
nienia najwyższego obowiązku, ja- 
kim jest wyrokowanie o życin: lub 
śmierci podobnej sobie istoty: Nie 
łatwa to była praca: na ten raz:zmar 
szezyć brwi i zasępić czoło, pominio 
ruchliwości fizjonomji twarzy, jaką 
każdy” podprokurator królewski, 
jak aktor, wyrobić sobie musi:. 

Gerard de Villefort był w chwili 
tej o tyle szezęśliwy, o ile może nim 
być ten, eo ma nadzieję pochwyce- 
nia szczęścia. Z urodzenia bogaty; w 


dwudziestym siódmym roku: życia. 


piastował już zaszczytny w sądow- 


Od dnia: 24 b, m. i dni następne wyświelła fiim pt. 


; $ Aes ; s 4% A WAS Ń maż m 
Pad falszywem oskarżeniem 
Dramat sensacyjny, ilustrujący zmagania szlachetnej, 


jednostki z bandą osryszków. ; 
W rol. gł: lack: Luden, Saly Biane, Fred. Kohler.. 
EOS ZECZ E E N E ROJA ACK 


Nad program: WESUŁA KOMEDIA 


„ Jego'samego dnia jeszcze przy- 
szedł: Berezka do Morawca. z .piś- 
miennem poręczeniem Zimowskiego 
i dłuższy czas korzystał z. kredytu. 

Nadszedł wreszeie termin plat- 
ności za pobrane towary. 

Berezka. nie miał pieniędzy, Zi- 
mowski.zaś oświadczył, iż podpis 
jego na poręczeniu jest sfałszowa- 
ny. i ; 
Berezkę aresztowano. Wezoraj 
odpowiadał om za sfałszowanie pod 
pisu. Zimowskiego w sądzie okręgo 
wym w. Sosnowcu. 

Sąd, biorąc: pod uwagę okolicz- 
ności łagodzące, skazał go na inie- 
siąc- więzienia z zawieszeniem wy- 
konania kary. 


w Z aktach, 


teraz. poślubić 


nietwie: urząd; a 
miał młodą i piękną panienkę, którą 
kochali przez którą, jak mu'się zda 


walo, był: kochany. Wybrana, ta 
przytem pochodziła z rodzipy: naj: 
lepiej: w'obecnej chwili w dworu wi- 
dzianej; była to po za tym panna 
bardzo: bogata. | dostać miała: w po: 
sagu pięćdziesiąt tysięcy dukatów, 
nie-mówiąc o nadziejach w przy 
szłości. Wszystko to* przedstawiało 
się: w oczach de: Villeforta jakosośle 
piające szczęście. 

Gdy: wychodził ze swych prywat 
nych: apartamentów;. w drzwi: wej- 
ściowych: oczekiwał na niego: komi- 
sarz policji. Widok tego: człowieka 
strącik go-odrazu z: biękitów, w Ja- 
kich bujał rozkosznie; ułożył więc 
odrazu twarz:i. zbliżył: się do: przed- 
stawiciela publicznego. porządku. 

— Jestem: na pańskie rozkazy— 
przemówił. doń. — oskarżenie. prze- 
czytałem; dziękuję: panu żeś; tak 
szybko zaaresztował. obwinionego, 
prosiłbym. zaś: teraz o udzielenie mi 
szczegółów spisku:. 7 

— O spisku żadnym: nic: ai nie 
nie wiemy do tej chwili: — odpowie 
dział: komisarz — co zaś: do-oskarżo 
nego;.towszystkie-jego'papiery u- 
mieściliśmy' w jednej: paczce; która 
została następnie: opięczętowana: i 
znajduje: się: już w pańskim gabi- 
necie. O osobie zaś: zaaresztowanego 
powiedzieć mogę*to jedynie; iż iest 


NA MARGINESIE. > 


Brońmy się!!! 


W jednem ze:stołeeznych. pisin 
ukazał się artykuł wybitnej: znaw-- 
czyni kina; w któryaar autorka doma: 
ga się udziału kobiety w urzędzie: 
filmowym. Kobieta: ta miałaby zai 
zadanie: nie: dopuszezać do: wy5wie-- 
tlania filmów, które: przedstawiają; 
płeć: piękną w „brzydkiem* świetle.. 
__ Słowem dochodzimy do wniosku: 
że: „czarne: charaktery  rektrntują: 
się wyłącznie li: tylkerz- pośród nas.. 
„brzydszej (?) połowy: ludzkości. 

Przeciw takiemu stawianiu spra 
wy,  jaknajkategoryczniej się za: 
strzegamy i żądamy od „mężczyzn 
z urzędu filmowego należnej nam o: 
brony!! ~ 

Nie widzimy żadnej dostatecz- 
nej podstawy, . któraby usprawiedlh- 
wiała: w dobie: równouprawnienia; 
takie pokrzywdzenie i tak: już upo- 
śledzonego: naszego: rodu! j 

Skoro kobiety domagają: się, by? 
je ochraniano i nie: przedstasviono 
w złem świetle, to takie same pra=: 
wa: I nam. przysługują: W żadnym 
wypadku: nie pozwolimy’ na: zabawę: 
naszym: kosztem! $ ; 

Mamy już tego po uszy! 'Pöraz 
dla: odmiany niechaj: „one“ będą 
„ezarnemi charakterami, a ny 
cheemy się: oglądać tylko wyłączne 
w anielskich rolach.. 

Należy: to przeforsować jaknaj= 
prędzej, póki niema: kobiety: w urzę= 
dzie filmowym, bo: nam: potem na: 
pewno zrobina złość.. 

Biąńmy się póki: czas!!: 


Ogólna: 
(o) Kkondukterzy kolejowi: -ye 


mają uprawnienia: policjantów. 100: 
tychezas: funkejonarjusze: ruchu: na 
polskich. kolejach państwowych:tyl- 
ko: w b. zaborze pruskim posiadali 
częściowo: uprawnienia: polieyjnes 
obeenie: jednak uprawnienia. tè bę; 
dą; rozszerzone na: 


Uprawnienia te będą: polegały 


na: tem;. że: wolno będzie kondukto= 


ron: zatrzymywać pasażerów, nurus 
szających: przepisy, aż«do'interwen< 
cji policji, izolować pijanych pos 
dróżnych itp. 

(o) Kto jest uprawniony: doclos 
rzystania z radjowyelaparatów og 
biorezyeh: Ministerjam: poczt: i: tok 
uzgadnia z innemi ministerjami pro 
jekt, rozporządzenia -Kilku mipis 
strów w sprawie radjofonji. Nowa 
przepisy mają ustalić, kto jest upra 


to. mieszkaniee Marsylji, Edmund 
Dantes, porucznik trójzagloweco 0- 
krętu Faraon,. będącego własnością 
handlowej, firmy prywatnej „Mor- 
rel i Syn, w Marsylji. 

— A czy ten Dantes zanim za- 
czął spełniać swe obowiązki w owej 
firmie prywatnej, nie służył w ma: 
rynarce wojennej? 

— Nie, panie, to, człowiek. Dar- 
dzo. młody. jeszcze. 

— Jego wiek? 

— Lat dziewiętnaście, do dwu: 
dziestu. 

Gdy de Villefort prowadził: roz- 
mowę tę z komisarzem, znajdował 
się właśnie na zakręcie ulicy Korte 
zów, gdzie zatrzymał go jakiś męż: 
czyzna:. Był topan Morrel- 

— Panie de: Villefort — zawołał 
zacny kupiec — pozwalałem sobie 
właśnie iść do pana: i rad jestem, że 
go tutaj spotkałem. Cheiałem pomó 
wić z nim w sprawie porueznika me 
go-statku, Edmunta antesa, który 
został zaaresztowany;,, w mojem 
przekonaniu: — najniesłuszniej.. 

— Wiem już o tem — odrzekł de 
Villefort — i idę właśnie'na inda- 

ację. 7 
>> @s d. na 
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konduktorówi 
bileterów. w całem państwie: ~ 
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wniony do korzystania i posiadania 
aparatów odbiorczych. Przymus- 
wa rejestracja aparatów nie będzia 
zniesiona i z całym rygorem ścigać 
się będzie ukrywających aparaty. 
Samo posiadanie aparatu nawet nie 
ezynnego wymaga zarejestrowania 
Małoletni będą mogli rejestrować 
swe aparaty  przedstąwiając za- 
świadczenie opiekunów prawnych. 


dą rocznie. Przepisy uregulują bu- 
dowę anten. $ x 


Z Kiele. ` 


(k) Komisja wojewódzka a 
częstiochowscy rzeźnicy. W so- 
boię ukończyła swoje czynności 

. wojewódzka komisja. w której skład 
wchodzili radca Michał Reszka z 
Kielc, jako przewodniczący, oraz 
„ławnik Więcławski, miejski refe- 
„rent aprowizacji Nirenberg, klerow- 
„nik masarni »Jedności« Przybył, ko- 
„mis rze Matysiewicz i Kuliński, sya- 
dyk ogólno - krajowego związku 
rzeźników, przedstawiciel cechu 
rzeźniczego w Kielcach p. Lorenc, 
reprezentant cechu rzeźniczego w 
Warszawie p. Weber, przedstawiciel 
cechu Zagłębia Dąbrowskiego p. 
Niewiarowski i szereg przedstawi 
„cieli tego zawodu z różnych innych 
miejscoweści. 
_ Komisja zarządziła ubój trzech 
„świń; kalkulacja trwała zgórą 5 ant. 

Do «uzgodnienia pogiądów je- 
„dnak nie przyszło. Rzeźaicy doma- 
„gali się względnie bardzo znacznej 
„podwyżki, na co przedstawiciele 
władz nie zgodzili się, wychodząc 


- Z tego założenia, że żeźnicy tym 


razem na ob,ekt kaisuacji przezna 
czyli mniej wartościowe sztuki nie- 


„mogacizny. 
będą podwyższone 


Ceny jednak 
„© 2V proc. 
(k) Krwawe zajście w Czę- 


- »stochowie. Do pełniącego służbę 


a piacu Jasnogórskim poster. Ro- 
moną Czeladzkiego zgłosił się wy- 
«wiadow.a Keller, zawiadamiając, że 


spa ui Kordeckiego znaiduję ste 2 ch 


pilanycn żołnierzy, którzy awautu- 
grują się. Gdy obaj policjanci przy- 
/byłi na miejsce, żołnierze rzuci i się 
ma nich z bagnetami, raniąc wyw. 
Kellera w głowę, a poster. Czeladz- 
kiego w rękę. przyczem w czasie 
tym żo'nierze usiłował! rozbroić 
poster. Czeladzkiego; jedzn z nich 
zaś chwycił ręką za obnażoną sza* 
bię przecinając sobie dtoń Po 
„dłuższej szarpaninie i przybycia po- 
mocy, żołnierzy. zdołano «ozbroić | 
«oddać w ręce żandarmerii. 

jak się okazało, są to szerego- 
wi 74 p. p. Juljan Falkowski i Fe- 
liks Wasilewski 


Z Sosnowca. 
| Rozpoczęcie 
budowy wodu ‘agu 
w MACZKACH. 

W dniu wczorajszym firmy: 
„Fundameni«, »Polbetona i w»Kilof«, 
ikióre budują wodociąg państwowy 
w Maczkach. zaprosiły przedstawi- 
«cieli władz państwowych i komu- 
malnych, prasy i przemysłu na uro- 
„czystość »rozpoczęcia« budowy wo- 
„dociągu. Ksiądz poświęcił roboty 1 
¿przemówił do zebranych; po kapła- 
nie zabrał | głos inż. Nowakowski, 
dyrekjor państw. zakładów wodo- 
ciągowych na G Slasku; kilku fo- 
tografów dokonało zdjęć i po skrom- 


< nem przyjęciu na dworca w Macz- 


kach goście rozjechali się do do- 
mów, mile rozczarowani, gdyż — są- 
dząc na oko — było to nie rozpo- 
częcie robót, lecz oględziny cońaj- 
mniej wykonanych już 25 proc. robót. 

Rozczarowanie to sprawiło nam 
niezwykłą przyjemność, pewni. bo- 
wiem jesteśmy, że przy dalszem po: 
Buwaniu się robót w tempie dotych- 
czasowym, już w lipcu roku przy- 
szłego zmaiejszy się w Sosnowcu 
zużycie piwa i innych trunków, do 
których picia zmusza nas kompiet- 
gy brak wody. . $ 


Opłaty rejestracyjne pobierane bọ- ku lat pod przymusowym 


w której umiaczali paluszki również p. Rzadkowski, 
oraz p. Smielewski. 


Nie tak dawno pisaliśmy © 
sprawozdaniu wojewódzkiej  ko- 
misji leśnej, która przeprowadziła 
lustrację gospodarki lasów sławkew 
skich komunalnych, będąeych od kil 
zarzą- 
dem wydziału powiatowego w Olku 
BZU. 

Komisja ta, składająca się z sa- 
mych specjalistów leśnych, t. j. in- 
spektora leśnego z województwa, 
przedstawiciela sejmiku olkuskiego, 
tudzież nadleśniczego łasów sław- 
kowskich i przedstawicieli miasta 
Sławkowa, którzy mówiąe mawia- 
sem, w tej komisji stanowili tylko 


piąte koło u wozu, bo się znim! nie- 


liczono, wydała zachwycającą opin- 
ję o obecnej gospodarce leśnej. 
zytającemu to sprawozdanie 
mieszczuchowi sławkowskiemu zda 
wało się już, że jakby lasy lepiej ro 
sły, a wycina się tylko, eo już róść 
nie chce, czyli podług planów; nadu 
żyć żadnych niema i jeżeli jeszcze 
przez 15 lat w ten sposób będzie pro 
wadzona obecna gospodarka leśna, 
to ślady dawnej rabunkowej gospo- 
darki znikną zupełnie. 
Powtarzamy, że opinja ta wyda 
na była niedawno, a przed póltora 


tygodniem, t. j. w niedzielę, sekre- 


tarz gminy Sławków, na zebraniu 


gromadzkiem odczytał pismo staro 
stwa olkuskiego o nadużyciach, po- 
pełńionych przez adjunkta lasów 
sławkowskich, Kubiezka i gajowe- 
go, Swędzioła, zaś w sprawie rzeko- 
mych nadużyć samego p. nadleśni- 
czego Śmielewskego, toczy się dopie 
ro dochodzenie. 

Wśród zebranych mieszczan 
sławkowskich powstała konsterna- 
cja. Jak to? — pytano — niedawno 
pisali w pismach o tej wzorowej go 
spodaree, a teraz nadużycia, które 
uprawiane były od dłuższego cza- 
su? 

Skądinąd dowiadujemy się, że 
n a skutek doniesień o nadużyciach 
na terenie lasów sławkowskieh ko- 
munalnych, oraz w księgach, prowa 
dzonych przez sekretarza sejmiku, 
p. Z. Rzadkowskiego, inspektor sa- 
morządu pow. olkuskiego, przepro- 
wadza dochodzenie. Ustaliwszy na- 
dużycia w lasach, oddał do dyspozy 
cji sędziego śledezego w Olkusza 
adjunkta i gajowego. Po ujawnieniu 
nadużyć w księgach, do których po 
dobno wpisywano inne masy drze- 
wa, aniżeli faktycznie wywieziono z 
lasu, ten sam los spotka  nadleśni- 
czego Śmielewskiego i prowadzące- 
go książki, Rzadkowskiego. 


Nożem w ramię za odmowę kupna wódki. 


Jedna z restauracyj w Wolbro- 
miu była widownią krwawego zaj- 
ścia, jakie rozegrało się w dniu 24 
styczmia b. r. 

18-letni, Feliks Fiaberko, z zawo 
du szewc, podchmieliwszy sobie 80 
dnie, przystąpił w towarzystwie 
swych kompanów do stolika, gdzie 
siedział znajomy jego, Stanisław 
Domagała, żądając od niego, by ka 
zał im podać wódki. - 

Słyszące odmowę, Hiaberko do- 
był noża i za atakował nim Bogu du 


cha winnego Domagałę. 

Po kilku nieudanych ciosach, 
Haberko zagłębił nóż w lewem 
przedramieniu Domagały, przecina- 
jąc mu ścięgna. 

Domagałę, nieprzytomnego z bó- 
Ju, odprowadzono do domu. Mimo 
długiej kuracji, Domagała nie wła 
da obecnie paleami zranionej ręki. 

Wczoraj Haberko stanął przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu i 
skazany został na 6 miesięcy więzie- 
nia. PORA RÓ: 


Przy sposobności zaznaczamy, że 


pierwotny projekt prowadzenia wo- 
dy do Zagórza, a stamtąd do miast 
Zagłębia został zaniechany Rury bę - 
dą skierowane z Maczek wprost na 
G. Sląsk przez Dębową Górę, skąd 
pójdzie odnoga do Sosnowca. 

Na oględzinach robót obecni by- 
li: p. starosta będziński Boxa, wi- 
ceprezydent Sosnowca Jarża, kie- 
rownik PLIPP a p. Gawroński, dy- 
roktor Lilenu p. Nep., inż. Łuczkow, 
przedstawiciele prasy śląskiej | Za 
głębia Dąbrowskiego 1 in. 


nec TR ATPTRY 


(s) Na głodujących na Wiłeń- 
szczyźnie. W ub. niedzielę, w o- 
gródku restauracji »Locarno«, sta- 
raniem właścicieli Cukierni ` War- 
szawskiej odbyła się zabawa, z któ- 
rej 5,/° dochodu przeznaczono na 
głodujących na Wileńszczyźnie, 

Dochód ten wyniósł 140 złotych 
i przekazany został p. staroście 
Box'e, jako przewodniczącemu, ko- 
mitetu. 
Zarząd czerwonego krzyża, zaj- 
mrujący się imprezami na głodnych 
na Wileńszczyźnie dziękuje za ma- 
szem pośrednictwem właścicielom 
oukiermi i »Locarna«, którzy pier- 
wsi pośpieszyli z otiarami na apel 
komitetu. 


(3) Zebranie zw. podof. rezer- 
wy w Niwce. Dnia 28 bm., o godz. 
2 popołudniu w pierwszym, a godz. 
5 popoł. w drugim terminie odbę- 
dzie się walne zebranie związku 
podcticerów rezerwy, koło Niwka. 

Zebranie to odbędzie się w lo- 
kalu związku strzeleckiego, ul. Szo- 
sowa 89, w Niwce. 


(s) Baczność, powstańcy Sląsey. 
Członkowie związku, zamieszkali 
na terenie powiatu będzińskiego, 
którzy chcą wziąć udział w 3-ciem 
tradycyjnym „Marszu nad Odrę* w 
dniach 15 i 16 sierpnia zarejestrują 


się w swoich grupach do dnia 28 
lipca b. r. Stawienictwo zarejestro- 
wanych w dniu i miejscu zbiórki, 
które będą podane w swoim czasie 
do wiadomości — obowiązkowe. 

Obowiązkowy również jest mun 
dur powstańczy, w który należy za 
e pasku się własnym sumptem, 
lub przy pomocy i porozumieniu się 
z zarządem swojej grupy. 

(s) Powrót kolonji. Wypoczęci, 
a prawdopodobnie trochę  stęs- 
knieni za domem wracają w sobotę 
dn. 27 lipca b. r. o godz. 7.15 wie- 
czorem chłopcy z koloni magistra- 
tu miasta Sosnowca w Makowie. 

Zainteresowani rodzice o tej pe- 
rze będą mogli zabierać swoje po- 
ciechy do domu. 

(s) Policjant przed sądem. 
Przedmiotem rozprawy w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu była spra 
'wa posterunkowego p. p. z podko- 


misarjatu w Siefcu, ŁRudolfa Rojkt 


(Sosnowiec, Konstentynowska 1), 
oskarżonego © to, iż jako funkcjo- 
narjusz policji, kfóremu  polecono 
aresztowanie skazanej na karę wię- 
zienia, Sabiny Wasielak, z chęci 


zysku nie przedsięwziął żadnych 


kroków, celem jej zatrzymania. 

Sąd, po przeprowadzonem ņpO-. 
stępowaniu  dowodowem, uwolnił 
posters Rojka od winy i kary. 

(8) Kradzież płaszcza. Marjan 
Juda, Orla 5 w Sosnowcu, zameldo- 
wał policji, że z mieszkania sSxra- 
dziono mu płaszcz letni, wartości 
500 zł. O kradzież tę podejrzewa 
Juda swego znajomego, Tadeusza 
Ordona z Częstochowy, który prze- 
bywał u J. kilka dni i w dniu kry- 
tycznym znikł również. 


E E E Ea Ey. 
Rekiama i 
iest dźwignią handlu. 


Sr s 


Sprawa sławkowskich lasów komunalnych, 


Z Dąbrowy. 

(d) Osobiste. Przewodniczący 

sądu pracy sędzia A. Rylman, wró- 

'cił z urlopu i z dniem dziełejszym 

objął urzędowanie. 

~ Wiceprezydent miasta W. Kuź- 

niak, wyjechał na 8 tygodniowy 
urlop. 


(d) Pożyczka na eele budo- 
yone, Prezydent miasta dr. Z. Ma- 
eyski w dniu wczorajszym wyje- 
chał do Warszawy, gdzie w mini- 
sierjum pracy 1 opieki epołecznej 
wznowi starania © m po- 
Życzki na cele budowlame i miesz- 
kaniowe, którą magistrat miał o- 
trzymać w państw. zakładzie ubez. 
pieczeń dla pracowników mmyslo- 
wych w Królewskiej Hucie. 


(d) Legioniścili? Bekretarjat 
związku legjonistów w Dąbrowie, 
Królowej Sea: 20, zed dead 
zainteresowanych, że rozpoczął wy- 
dawać legitymacje człoaktowskie. 


Z Zawiercia. 


Od administracji. 


Z dniem wczorajszym p. 
Jan Straś przestał być inka- 
sentem „Expresu Zagłębia*, 
wobec czego upraszamy 
wszystkich naszych abonen 
tów w Zawierciu, by p. Stra 
siowi za prenumeratę nie 
wpłacali. R 


(z) O naprawę mostu. Przed 
paroma dniami władze kolejowe 
przystąpiły de naprawy przejścia w 
drusiej alejce, które ie do- 
megało się tego oddawna. Dobrze 
by było, żeby naprawione most w 
tejże alejce, między stawam! TAZ, 
który obecnie, pełen dziur, nie na- 
daje się do użytku. 

(z) Niewyjaśniony wypadek, 
Za drugim przejazdem  znaieziono 
zwłoki robotnika TAZ. Piotra Ku- 
charskiego. Zgon nastąpił wskutek 
uderzenia stopniem wagonu w głowę. 

Niewyjaśniono dotąd, czy miało 
tu miejsce samobójstwa, egy też nie 
ostrożność. 


(z) Za bicie matki. 40 letnia 
Barbara Dziema (Sosnowiec, Pań- 
ska 27) zgłosiła się 8 maja b. r. w 
I komisarjacie p. p., gdzie wśród 
łez oświadczyla, że sym jej 21-letni 
Antoni pobił ją kilkakrotnie łopat: 
ką od węgla po plecach  Wyrod. 
nym synem zaopiekowała się po- 
licja. 

Wczoraj Dziama stenął przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu i 
skazany został na trzy miesiące 
więzienia z zawieszeniem wykona: 
nia kary. 


Z Olkusza. , 


(ol) Rocznica wymarszu pierw- 
szej kadrówki. Onegdaj odbyło się 
zebranie w sali posiedzeń magistra 
tu m. Olkusza, w sprawie program . 
uroczystości w dniu $ sierpnia r. b. 


t. j. w 15-tą roczna wymarszu 
pierwszej L deówkiskaako wa. 


Program ten przewiduje: 5-8 o 
godz. 8 wiecz. capstrzyk; 6-8 o godz. 
9 nabożeństwo, a o godx. 8 wiecz.. w 
resursie olkuskiej, wzęgłędnie w sa- 
ti „Orzeł“ akademję. 

Ustalono, że wieczór wypelnią: 

rzemówienie, inż. / Śtarkiewicza 
fowo wstepne) referat p. Anny 
Stamirowskiej, śpiew p.  Heieny 
Czechowskiej, deklamacje p.  Bul- 
wianki, wzgl. p. Reichmana, dekla- 
(macje strzelców, a ma zakończenie 
odśpiewana zostanie „f-sza bryga- 
da. Akademja zostanie rozpoczęta 
wyygłoszeniem rozkazu komendan- 
ta, obecnego marszaika Polski. 

W uroczystościach weźmie udział 
również miejscowy „Sokół“, eo nale 
ży podkreślić z uznaniem. 


St. 6. 


odpalacz z Racławic ujęty. 


(ol) Podpalacz z Racławic ujęty. 
Kilka dni temu donosiliśmy o zbrod 
kiczem z zabudowań, Sta 

isława Karcza w Racławicach, gm. 
Wolbrom. Po przeprowadzeniu do- 
thodzenia przez tamtejszą _ policję, 

jęto sprawcę podpalenia, Jana Ka 
BA z Racławic, którego zaareszi6- 
wano i oddano do dyspozycji sędzie 
go Śledczego w Olkuszu. 


Zycie gospodarcze. 


C£HEŁDA. 
Warszawa, 29.7. 
fowy iork 6 90 i 
ndyn 45, 28*/, 
aryż 54.95 
iedeń 125,57 


praga 26.58", 
Włochy 46.64 
Belgia 125.96 
zwajcarja |) 60 
olandja 557.85 
ol. War. pr. obr. 8.88!/,, 
bo), Poż. Delarowa 64,00—65,5 0 
5%, Poż: Konwersacyjna zł. 46,25—46,75 
40), Poż. Inwestycyjna zł. 111,00-110,26: 110,75 
€/h Ziemsk. Kredyt. 49,— 
Tendencja: mocniejsza. 


AKCJE. 


Warszawa, 25,7. 

ank Dyskontowy 126,00 
Bank Polski 166,— 
Bank spół. zarook. 78.50 
Spiess 150,— : 
Btarachowice 27,50 
Firlej 51,— 
Węgiel 67,— 
mobel 17,— 
Lipop 36,50—54,00—55,78 
Modrzejów 25,50 
Ostrowieckie 80,00—81, — 
Pocisk 5,50 _ 

Tendeneja: mocniejsza. 


TY 
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s | gozeja Zielon a 
* Chem.Labor Meridio! Król. uto: 


Kupno i sprzedaż. 


5% galanteryjno:łokciowy z mieszka- 
niem do sprzedania. Sosnowiec, Ra" 
cławicka 11. 


powouu wyjazdu sprzedam sklep” 
fvtoniowvy. Wiadomość w adminisiracji. 


przedam tokarnię 6 metry w kiernerach 
wyjęcie 800x 220, używaną. Osirogór= 
ska Nr. 4. Tel. 936. 


do sklepu na 
So- 


JD oirzebna dziewczyna 
praktykę ogrodniczą. Zgłoszenia, 


sanowiec, Nowokościelna 6, ogrodnictwo 

Jan Nowak. 

5 f h | do samo- 
ZOIET-meCNnanIiK chodu o. 


sobowego z długoletnią praktyką poszue 
kiwany od 1-go, ewent. 15-go Sierpnia. 
Oferty z odpisami świadectw 1 podaniem 
żądanej płacy kierować: Będzin, skrzynka 
pocziowa 14. 
DDR poszukuje posady biurowej lub 
w bibljotece. Skromne warunki. Łas= 
kawe oferty pod „H. J.“ do „Expresu Za* 
głebia* Piłsudskiego 8. 


Pan enkę inteligeniną, energiczną 


z Sosnowca przyjmie za 
raz na praktvke ksiegarnia „Polonia“. 
iody kelner poszukuje posady, Ła= 
skawe zgłoszenia, Sosnowiec, Stara 9, 
dia lózefa Szulca. 
oirzebny cziowiek do wożenia gazet 
na Dąbrowę. Zgłaszać się do Expre= 
su Zagłębia w Sosnowcu. 


ai LO LE | 


Dodi umeblowany z oddzielnym wej- 
ściem poszukiwan w śródmieścia 
ewent. dzielnicy Stary Sonowiec, Zgłosze= 
nia do administracji dla 5519 


Sklep, pokój kawalerski 


2 pokoje z kuchnią do wynajęcia. Dąbro= 
wa Krótka 9. a e 


„Wydawca: Helena Monsioraka, 


| jeszcze w oknie białe dłonie pogła- 


Skrwawione 10-złotówki fa drodze. 


Na drodze pomiędzy Wieruszo 
wem a wsią Przywory, w lesie pań- 
stwowym Chróścin, udająca się do 
lasu niejaka Gomółkowa, znalazła 
4 skrwawione banknoty 10 złotowe 
oraz spostrzegła dokoła ślady krwi. 

Tknięta złem przeczuciem kobie= 
te, powróciła do Wieruszowa i za- 
wiadomiła posterunek pojicyjny. 

Policjanci przybywszy na m ej* 
sce, wszczęli poszukiwania i wkrót: 
ce znaleźli w gąszczu straszliwie 
zmasakrowane ciało mężczyzny z 
licznemi ranami na całem ciele, po- 
chodzącemi od ciosów nożem i ue 
derzeń tępem narzędziem. 

Dochodzenie stwierdziło, iż zabi- 
tym jest handlarz gęsi z Wieruszo= 
wa, Kopel Rotbart, który, jak zezna= 
ła jego żona, zabrawszy ponad 


1.000 złotych gotówki, udał się do 
Przyworów celem zakupna gęsi. 

Policja wkrótee wpadła na ślad 
mordercy i aresztowała w  Wieru- 
szowie 18-letniego Lisowskiego i 
jego kolegę, Ochędzana. 

W krzyżowym ogniu pytań ze- 
znali oni, że Lisowski, pragnąc zdo 
być większą ilość pieniędzy, począł 
obserwować Rotbarta i gdy ten prze: 
chodził przez las, napaał na niego. 

Rotbart bronił się zawzięcie, ©- 
trzymawszy jednak kilka ciosów no 
żem i kolbą dubeltówki, padł martwy. 

Lisowski ukrył zwłoki w dole I 
nakrył je wrzosem. Następnie udał 
się do Ochędzana I razem poszli do 
Wieruszowa po zakupy. 

Obu oddano do dyspozycji sę- 
dziego śledczego. 


Damy falenickie w obronie cnoty 
i czystości życia. 


Pan Kiwe Szeps, jegomość w 
starszym już wieku, ma 25 letnią 
żonę Gołdę oraz skład ariykułów 
budulcowych w Falenicy. Tam też 
mieszka, o ile nie jest w podróży 

Deski, belki I kloce, sprzedawa- 
ne przez pana Szepsa, cieszyły się 
zawsze jaknajlepszą renomą, czego 
nie można powiedzieć o pani Szep 
Ssowej. Młoda ta niewiasta ucho: 
dzi za zdecydowaną bałamutkę, 
szerząc zgorszenie w nabożnych 
sferach chasydzkich. 

Pcdczas nieobecności pana do- 
mu, do sypialni lekkomyślnej Goł: 
dy zawitał kawaier. 

Nie drzwiami wszedł, lecz oknem 


| od ogrodu, co zauważyły sąsiadki. 


A że spotkał się z dobrym przy- 
ęciem, można było  wywniosko» 
wać choćby z tego szczegółu, iż 


skały go po włosach. ; 
W okolicznych rodzinach za- 
wrzało. 6 
— A kawaler ys dort — szep 
tały niewiasty. 3. 
— Zy hot geklepet ojt dem kop 
= powtarzano ze zgrozą. 
Skończyło się na czynnej inter- 


wencji kilku energiczniejszych dam 
które wkroczyły do mieszkania, zła 
pały gościa za ręce i nogi, poczem 
bez ceremonji wyrzuciły go za 
drzwi. 

"— Puścić! — krzyczał zasko- 
czony amant, lecz z randki były 
nici. 

A kiedy po męczącel podróży 
pan Szeps wrócił do Falenicy, przed 
domem zastąpiła mu drogę dele- 
gacja. 

— Słuchaj no, Szeps, my ciebie 
do żony nie puścimy — rzekł siwo- 
brody patrjarcha. 

— Z powodu? ż 

— Z powodu twoja żona nie 
jest w porządku. Idź do rebego, to 
ci wszystko powie. 

Wytworzyła się. skomplikowana 
sytuacja. Pan Szeps, stosownie do 
przykazań świętej księgi Tory, nie 
może widywać się z żoną. 

A ponieważ Gołda siedzi w mie- 
szkaniu, małżonek nie wie co z 
sobą robić. ; 

Nocuje tymczasem u znajomych, 
oczekując na rozwód. 

Sprawę rozpatrzy sąd rabinacki 
w Warszawie. 


Samobójca wbrew własnej woll. 


Od kilku dni bawi w Genewie ro 
syjski teatr, którego przedstawie- 
nia cieszą się znacznem powodze= 
niem. Onegdaj grano w tym teatrze 
jakąś ; 

rosyjską tragedję, rd 
w której bohater popełnia w dru- 
gim akcie samobójstwo. I rzeczy 
wiście w momencie właściwym roz- 
legł się huk wystrzału a artysta 
Wolskij runął na ziemię. 


Gdy jednak zapadła kurtyna; 


spostrzegli artyści, iż kolega ich 

pozostał na ziemi i 

nurza się w kałuży najprawdziw= 
szej krwi. > A 

Rewolwer tedy był nabity ostremi 

nabojami. Wobee tego zrodziło się 

przypuszczenie, iż zaszedł 


wypadek samobójstwa 
Zeznania artystki tegoż teatru; 
Lydji Wasylko sprowadziły wy- 
* świetlenie sprawy na właściwe tory 
Opowiedziała ona, że łączyły ją ze 
zmarłym zażyłe stosunki, na które 
patrzył krz 
amant Lydji, reżyser Aneszkin. On 
— zdaniem aktorki — musi być 
preyoryną nieszczęścia, gdyż praw- 
opodobnie zamienił rewolwery. 
Przesłuchany reżyser zrazu wyparł 
się winy, ale wreszcie w ogniu krzy 
żowych pytań 
przyznał się do zbrodni | 
W A CRA chwili, przed wyj- 
ściem Wolskiego na scenę, zamienił 
mu rewolwer..« 


Kurator masy upadłości Hersza vel Hermana Czarnieckiego i Chaima 
Rubinlichta zawiadamia, że Sąd Okręgowy w Sosnowcu wyrokiem zaocz- 
nym z dnia 2 lipca 1929 r. postanowił: 1) ogłosić upadłość kupcom mia- 
sta Olkusza Herszowi vel Hermanowi Czarnieckiemu i Chaimowi Rubin- 
lichtowi i datę upadłości określić na dzień 22 listopada 1929 roku, 2) na- 


kazać opieczętowanie majątku 
się takowy znajdował, 3) 
Sędziego Okręgowego J. 


tychże Czarnieckiego i Rubinlichta gdzieby 
mianować Sędzią Komisarzem masy upadłości 
arnickiego, a kuratorem adwokata Bolesława 


Jasińskiego z Olkusza. 4) Ogłosić o upadłości w Monitorze Polskim, 
w Kurjerze Zachodnim i Expresie Zagłębia, nakazać aresztowanie Hersza 
vel Hermana Czarnieckiego i Chaima Rubinlichta i osadzić ich w aresz- 


cie dla dłużników wyrokowi nadać rygor tymczasowe, 


wykonania orau 


że termin zebrania wierzycieli celem. wybrania syndyka tymczasowe 
Sędzia Komisarz wyznaczył na dzień 1 sierpnia 1929 roku w Gmachu ŚR 
du Okręgowego w Sosnowcu o godzinie 10 rano. 


BOLESŁAW JASIŃSKI, kurator. 


em okiem poprzedni, 


| HAHÓWHE>E2Z R 
Głuchota uieczalna, 


Fenomsnalny wynalazek EUFONJA zade- 
monstrowany specjalistom. Sam się wy- 
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
1 cieknięcia z uszów. Liczne podzięko wania 
Pouczającą broszurę na żądanie wysyła bez- 
płatnie EUFONJA, Liszki koło Krakowa 


GPHTPTATRTHGRHLR HH 


iSKi 
już po-1-krotnem użyciu 
usuwa 


SALWATOR 
Apteki W. Borowskiego 


| Warszawa, Jerozolimska 59. | 


ps 2 osobnem wejściem przy jed: 
nej osobie, zaraz do wynajęcia. Wia- 
domość, „Expres“. 


OSC Zgubione dokumenty. 
pi" Antoni zgubił wyciąg z ksiąg !ūd- 
ności wydany przez gminę Mierzęcice. 
"/ aglnąt paszpori Zagraniıçzny Qd imię 
Abrama  Handelsmana Będzin plag, 
5-mala 10. 
Obytka Sielan zgubił KSiązkę wojscową 
wydaną przez P. K. U. tPińzzów. i 
Dapa ignacy zgubi dowou oSobIsSly 
wydany przez gminę Wojkowice Koś- 
cielne. 
CH Michał zgubił w Żarkach uo" 
wód osobisty kolejowy Nr. 99.719 wy 
dany przez Dyrekcję Warszawską, 200 zł. 


oraz inne dokumenty, Łaskawy znalazca . 


zechce zwrócić do filji „Expresu“ w Dq- 
browie albo na posterunek w Żarkach za 
wynagrodzeniem. f 
aenea legitymacja kasy chorych Ju- 

Hana Jaworskiego, wydana w Sọ- 
DE >iamsław, Mijaczów, zgubi KSIĄZE= 


kę kasy chorych wydaną w Sosnowc- 


ojewski bioir zguwił ksiązkę Kasy cnu- 
rych wydaną przez Qwarecitwo Hras 
bia Renard. SER 
pay Lomasz zgubił Koniramarkę z Kop. 
Hr. Renard*, którą unieważnia. 


omańczyk Adam, zgubit Książkę kasy 


chory: 
rion“. 


wydaną przez kopalnię „Q~ 


NOSZE 


cek Woreman Szeroka 4 Zawiercie zgu- 

bił rewolwer belgijski F. N. kaliber 7.65 

.Nr. 281. 922. 4 

| Bik) przedsiawicielsiwa jakiejkol- 
wiek branży, QGwarancja w gotówce, 

lub zabezpieczenie majątkowe. Wiado* 


mość: Dąbrowa-Górnicza, ul, Limanowskie 


ge 2. Józef Kucab. 


OGR żeby Flipoiesa w Działoszy* 
cach, Sąd Okręgowy w Kielcach 0” 
raz rejent w Miechowie, nie wydawaił 
żadnych dowodów na plenipotencje, pod- 
pisane przez Antoninę Nowakowssą, Za- 
mieszkałą w Zawierciu, ponieważ takowe 
pienipoiencje zostały zabrane przez oszusiāa 
Radosza Czesława. Antonina Nowaków 

ska, Zielona 28 (Arg). 


O ESZE Ostrzegam i umewaźniam 
poraz drugi nabycie weksla wyBia” 
wionego przez ojca mojego Jakóba kubi- 
ka, od mojej żony Zojji, gdyż z żoną mo- 
ją od dn. i2-lipca 1929 roku nie mieszkam 
i za długi przez nią zaciągniçie nie od- 
powiadam, Jan Kubik Dąbrowa. Lima- 
nowskiego 16, 

PizyjiuLję 


Prasy trykcyjne. się roboty, 
do wykonania na prasach irykcyjnych 
Bliższe szczegóły do. omówienia w Za: 


kładzie Przemysiowym. Sosnowiec, Ma- 
łachowskiego 11. 


Drypiakał się młody wilczur; ouebrąć 
można Niwka, Szosowa ló. 


Łygirt 


Prenumerujcie 
Łagiębia* 


BAAT EN 


